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M. D. C h e n u ,  W yb ó r p ism , W arszaw a 1971, P ax , ss. 538.

In ic ja ty w a  u p rzy stęp n ien ia  po lsk iem u  czy te ln ikow i obszernego w y ­
b o ru  pism  O. C henu  zasłu g u je  n a  uznan ie . T ym  bard z ie j, że ju ż  w cze­
śn ie jsze  tłum aczen ie , zw łaszcza L u d  B oży  w  św iecie  (K raków  1968), 
um ożliw iły  szerszem u g ro n u  osób za in te reso w an y ch  p ro b lem a ty k ą  te o ­
logiczną p oznan ie  rze te lnośc i p rezen to w an y ch  p rzez C henu op racow ań  
i w nik liw ości an a liz  p rzy  zachow an iu  w y ją tk o w e j p ro sto ty  w yk ładu . 
A k tu a ln y  tom  g rom adzi p race  z całego n iem al ok resu  dzia ła lności a u ­
to ra ; n ie k tó re  z n ich  s ięg a ją  sw ym  pochodzen iem  la t  p rzed w o jen ­
nych. N ie s trac iły  je d n a k  w  n iczym  n a  sw ej ak tu a ln o śc i. B udzą w ręcz 
podziw , że w  ta k  od leg łym  przecież czasie au to r  p o d e jm o w ał z p ro ­
fe tycznym  w yczuciem  zagadn ien ia , k tó re  s tan o w ią  o środek  za in te re so ­
w ań  um ysłów  w spółczesnych  (D zienn ikarstw o  a teologia, W olność i za ­
ang ażo w an ie  się  ch rześc ijan in a , K lasy  społeczne i C iało M istyczne 
C hrystusa).

Całość tom u n ie sp raw ia  w rażen ia  rozbieżności tem a ty czn e j; je s t 
sp ó jn a  i c h a ra k te ry z u je  się logicznym  u k ład em . N iem ała  w  ty m  za­
sługa  red ak to ró w , k tó rzy  szczęśliw ie zg rupow ali w y b ra n e  p ism a w okół 
trzech  idei w iodących : W iara  i teo logia  (cz. I.), E w an g elia  w  h is to rii 
i dziś (cz. II.), P e rsp e k ty w y  soboru  (cz. III.). N iepodobna w  k ró tk ie j 
nocie sch a ra k te ry zo w a ć  bog a te j treśc i poszczególnych a rty k u łó w . W y- 
d a je  się  jed n ak , że należy choćby zasygnalizow ać szczególną w arto ść  
n iek tó ry ch  z n ich: P ozyc ja  teologii (s. 30—56), R eform y s tru k tu ry  spo ­
łeczności ch rześc ijań sk ie j (s. 155— 172), C iało K ościoła i s tru k tu ry  spo ­
łeczne (s. 217—228), C h rześc ijań stw o  i św ia t (s. 260—265), P a rad o k sy  
ew angelicznego  u b ó stw a  a b u d o w an ie  św ia ta  (s. 322—339). :

T a d eu sz  S ik o r sk i

E. L. M a s c a 11, Teologia  a p rzyszłość , W arszaw a 1970, P a x , ss. 202.

T a n iew ie lk a  k siążk a  w  k ró tk im  czasie z rob iła  k a rie rę . N iew ątp liw y m  
znak iem  je j pow odzen ia  są p rzek ład y , k tó re  u k a z a ły  się już  w  p ie rw ­
szych dw óch la ta c h  od je j o ryg inalnego , ang ie lsk iego  w y d an ia  w  r. 
1968. T ym  b a rd z ie j p rze to  cieszy, że polscy w ydaw cy  u m ieścili ją  n a  
liśc ie  sw oich  p u b lik a c ji n ie  u s tę p u ją c  w  sp raw n o śc i d z ia łan ia  sw oim  
zag ran icznym  kolegom .

K siążka  M ascalla  nie je s t esejem  fu tu ro log icznym . Z aw iera  sześć 
w y k ład ó w  w ygłoszonych gościnnie  w  m arcu  1968 r. na  a m e ry k a ń sk im  
U n iw ersy tec ie  K a to lick im  w  W aszyng ton ie  n a  te m a t p e rsp e k ty w  c h rze ­
śc ijań sk ie j teologii. Z w ro t przyszłościow y n ie  oznacza p ro ro c tw a , lecz 
p ro g ram . A u to r sy g n a lizu je  zag ad n ien ia  i postępow an ie , k tó re  jego zd a ­
n iem  w inny  znaleźć się w  k ręg u  za in te re so w ań  dzisiejszego  teologa,
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jeśli ehce praw dziw ie spełnić sw oją m isję  w obec K ościoła i św iata w n ajb liższej przyszłości.N ie o sam  jed nak rejestr now ych pytań idzie, ale o sposób ich pod­jęcia , o rolę i m iejsce teologa w K o ściele , o narzędzie badań teologicz­nych. Tem u zagadnieniu pośw ięcony jest zasadniczo pierw szy rozdział. A le  w yd aje  się, że w pięciu następnych, które p rezentują współczesną problem atykę Boga, człow ieka, C h rystusa, K ościoła i św iata zn a jd u je  się ono w idocznie w podpow ierzchniow ej w arstw ie. W  zestaw ieniu obu term inów  tytułu pytaniem  objęty jest nie tylko  drugi z nich —  p rzy ­szłość. W  równej m ierze teologia i teolog, w y m a g a ją  now ej, p ełn ie j­szej odpow iedzi. To już nie treść książk i, ale zaczątek re fle k s ji, która rodzi się po je j lekturze.M a sca ll pobudza do m yślenia i dlatego w arto go przeczytać. W arto tym  w ięcej, że autor, teolog an glik ań sk i, pozw ala poznać pew ne szcze­góły m yśli teologicznej zakorzenionej w tra d y cji k a to lick ie j, je j ży ­wotność i dobre rozeznanie w e współczesnej problem atyce filo zo ficzn ej, technicznej i artystyczn ej, wobec której nie potrzebuje odczuw ać k o m ­pleksu niższości. M ascall potw ierdza też bezsprzeczny fa k t w ydatnego aktu aln ie  rozw oju teologii an glik ań sk iej.
T a d eu sz S ik o r s k i

H . Z  a h r n t. D ieu  ne peut pas m ou rir . C o n tre  les fa u sses  a ltern a tives  
dans l ’E g lise et dans la société , Paris 1971, C e rf, ss. 286.Z am iar autora i główną m yśl książki w yraża dobrze jedno z po­czątkow ych je j stw ierdzeń: „B ó g  nie um iera, kiedy człow iek przestaje o N im  m yśleć, lecz człow iek przestaje być człow iekiem , kiedy porzuca kw estię B o g a ” (s. 7). Teologia nie może przejść obojętnie obok szeroko notowanego fak tu  — wrażenia nieobecności Boga; nic może też zrezy­gnow ać w tej sytuacji ze sw ojej podstaw ow ej fu n k cji m ów ienia o B ogu. S ta je  przeto wobec zadania m ów ienia o N im  w sposób now y, co w przekonaniu Zahrnta oznacza ujm ow anie kw estii Boga w  łączności z rzeczyw istością św iata. Perspektyw a autora pozostaje w  bliskości z ideą teologii transcendentalnej K . R a h n e r a  — teologii, która pod­kreśla odpowiedniość O bjaw ien ia  i w iary z ko n stytu tyw nym i w y m a ­ganiam i człow ieka oraz w skazuje na dośw iadczenie Boga w dośw iad­czeniu św iata. Człow iekow i, który przechodzi przez okres kryzysu  sw o­je j identyczności, teologia pow inna u kazyw ać m iłość Boga do człow ie­ka jako  podstawą i ostoję w artości ludzkich .Studium  Zahrnta ch arakteryzuje się tonem krytyczn ym  wobec p ew ­nej łatw ości, z jak ą  tra k tu je  się nurt „śm ierci B o ga” , a także wobec braku odpow iedzialności i zbyt ab strakcyjn ych  w yw odów  zw olenników  teologii politycznej. W ydaje  się jed nak, że autor zbytnio ulega w sw ym


